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Wynalazdc dotyczy układu połączeń
dla obwodów anodowych lamp katodo¬
wych, które to obwody zasilane są ze źró¬
dła prądu o stosunkowo dużym oporze
wewnętrznym np. z prostownika, którego
zaciski prądu zmiennego przyłączone są
do sieci miejskiej, a mianowicie układu,
przy którym chodzi o to, by w obwodzie
anodowym uzyskać spadek napięcia. Za¬
sada wynalazku polega na tern, że dla u-
zyskania anodowego spadku napięcia włą¬
cza się w obwód anodowy pewien przy¬
rząd, którego opór, odpowiednio do każdo¬

razowego obciążenia, zmienia się w ten
sposób, że spadek napięcia pozostaje na
nim praktycznie stały dla pewnych, ozna¬
czonych granic obciążenia anody.

Jako tego rodzaju przyrząd można za¬
stosować opornik gazowy, np. neonowy, z
dwoma lub więcej elektrodami zimnemi
lub nagrzewanemi, lub też częściowo zim¬
nemi, częściowo nagrzewanemi.

Dla uproszczenia tego rodzaju przy¬
rządy będą niżej nazywane „przyrządami
kompensacyjnemi".

Jest już rzeczą znaną, że na zaciskach



oporników gazowych, przez które prze¬
pływa prąd o zmieninem natężeniu, można
uzyskiwać stałe napięcie* Oporniki takie
przyłączano równolegle do obwodów ano¬
dowych, aby uniezależnić ich napięcie od
zmian obciążenia. Gdzie jednak chodziło
o to, by uzyskać spadek napięcia w obwo¬
dzie anodowym, tam posługiwano się do¬
tychczas stałemi oporami omowemi. Na
oporach tych powstaje spadek napięcia,
lecz jego wielkość zmienia się ze zmianą
natężenia prądu, przepływającego przez
ten opór,

W myśl wynalazku, celem osiągnięcia
pożądanego spadku napięcia w obwodzie
anodowym, używa się przyrządu kompen¬
sacyjnego, który zapewnia nietylko nieza¬
leżność tego spadku od obciążenia, lecz
również pozwala na osiągnięcie różnych
nowych korzyści, które posiadają wielkie
znaczenie dla prawidłowej pracy lamp ka¬
todowych.

Wielki opór omowy w obwodzie ano¬
dowym tłumi bardzo zmodulowane prądy
mównicze i zmniejsza wskutek tego czu¬
łość względnie działanie wzmacniające
lamp katodowych. Dla przepuszczenia
prądów zmodulowanych należy zatem włą¬
czyć równolegle do oporu omowego kon¬
densator, który jednak różne częstotliwo¬
ści przepuszcza w różnym stopniu i wsku¬
tek tego powoduje zniekształcenie modu¬
lacji. Przy większej liczbie obwodów ano¬
dowych w układzie równoległym opór o-
mowy sprzęga poszczególne równoległe
obwody anodowe, na skutek czego lampy
wzmacniające łatwo wpadają w drgania
własne, które to niebezpieczeństwo jeszcze
się wzmaga, jeżeli z tego samego oporu
przez odgałęzienie czerpie się, jak zwy¬
kle, napięcia siatkowe.

Przyrząd kompensacyjny przedstawia
dla zmodulowanych prądów nader mały
opór, którego wartość jest ponadto nieza¬
leżna od częstotliwości tych prądów. Dzię¬
ki wybitnemu przewodzeniu prądów zmo¬

dulowanych nie trzeba się obawiać ani o-
mówionego wyżej osłabienia czułości
względnie działania wzmacniającego lamp
katodowych, ani też złych następstw sprzę¬
żenia, a dzięki niezależności przewodnic¬
twa od częstotliwości nie występują też
wspomniane zniekształcenia.

Szczególne znaczenie praktyczne po¬
siada układ według wynalazku przy odga¬
łęzianiu ujemnego napięcia siatkowego z
obwodu anodowego i przy zasilaniu kilku
obwodów anodowych różnemi napięciami z
jednego wspólnego źródła (przyrządu
kompensacyjnego), włączonego za katodą
lub katodami (można uzyskiwać wtedy sta¬
łe napięcia siatkowe). Przez włączenie
przyrządów kompensacyjnych w odgałę¬
zienia źródła zasilającego można wszyst¬
kie anody przyłączyć do stałych napięć o
dowolnych wysokościach. Zasada układu
połączeń polega na tern, że równolegle do
wspólnego zasilającego napięcia włączony
jest przyrząd kompensacyjny. Na zaci¬
skach tegoż przyrządu panuje pewne na¬
pięcie, które dla pozostałych obwodów a-
nodowych, nieprzyłączonycłi równolegle do
tego przyrządu kompensacyjnego, zostaje
zapomocą innych przyrządów kompensa¬
cyjnych odpowiednio obniżone.

W zakres wynalazku wchodzi też nowy
dzielnik napięcia, który w szczególności
nadaje się do wykonywania układów we¬
dług wynalazku z dwoma lub więcej przy¬
rządami kompensacyjnemi. Ten dzielnik
napięcia składa się z oporników gazowych,
napełnionych rozrzedzonym gazem, przy-
czem punkty połączeń dwu lub więcej e-
lektrod ziimnych lub nagrzewanych lub też
częściowo nagrzewanych zaopatrzone są w
odgałęzienia lub zaciski. Pojedyncze opor¬
niki rfcakiegjo dizietbiika mapięcda mogą mieć
wspólną oprawkę. Można też elektrody
dwu lub więcej oporników dzielnika na¬
pięcia umieścić we wspólnej bańce, napeł¬
nionej gazem.

Fig. 1 przedstawia układ połączeń we-
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dług wynailazku, w którym stały spadek
napięcia na przyrządzie kompensacyjnym
5, włączonym za katodą lampy właściwej,
wyzyskany zostaje dlta otrzymania stałych
napięć siatkowych. Fig. 2 i 3 przedstawia¬
ją dwa inne wykonania układu połączeń,
przeznaczonych do zasilania kilku anod
różnemi napięciami ze wspólnego źródła
zasilającego, przyczem włączone przed a-
nodami lamp przyrządy kompensacyjne
16, 19 i 20 załączone są równolegle do
przewodu zlasilającego 1 i 2 i mają za za-

/ danie rozdział napięć i utrzymanie tych
napięć na stałym poziomie, niezależnie od
zmian obciążenia. Fig. 4 przedstawia u-

i kład, pozwalający na czerpanie napięć za¬
równo dla siatek, jak i dla anod lamp ka¬
todowych. Fig. 5 i 6 są schematycznem
przedstawieniem dzielników napięcia dla
układów według fig. 2 względnie 4. Fig. 7
pokazuje inne wykonanie dzielnika napię¬
cia według wynalazku, a fig. 8—10 przed¬
stawiają praktyczne wykonanie wynalazku,
odpowiadające fig. 7 (w widoku zboku,
zgóry i zdołu). W widoku zdołu zaznaczo¬
ny jest też schematycznie sposób połącze¬
nia pojedynczych oporników gazowych ze
sobą i z wtyczkami trzonka opornika.

Na fig. 5—7 i 10 liczby na pojedyn¬
czych opornikach gazowych oznaczają
wielkości stałego spadku napięcia na da¬
nym oporniku, podczas gdy liczby w na¬
wiasach podają wysokość napięcia, które
uzyskuje się z danego zacisku.

Fig. 11 i 12 przedstawiają odfmianę wy¬
konania układów według fig. 2 i 3, przy¬
czem elektrody przyrządów kompensacyj¬
nych umieszczone są w jednej wspólnej
bańce.

Przy układzie według fig. 1 między
punkty 1 i 2 włączone jest dowolne źródło
prądu o stosunkowo wielkim oporze we¬
wnętrznym. Źródło to ma dostarczać lam¬
pom katodowym napięć anodowych i siat¬
kowych. Anody tych lamp przyłączone są
do punktu 3, a katody — do punktu 4.

Między punkty 4 a 2 włączony jest przy¬
rząd kompensacyjny 5, który spięty jest
potencjomierzem 6. Z odgałęzień 7 i 8 po-
tencjomierza 6 uzyskuje się napięcie siat¬
kowe. Kondensatory 9 i 10 są zwykłemi
kondensatorami siatkowemi o znanem dzia¬
łaniu. Przez kondensator // przepływają
szybkozmientne prądy anodowe.

Ponieważ spadek napięcia na przyrzą¬
dzie kompensacyjnym 5 zależy głównie od
jego własności elektrycznych i praktycz¬
nie nie zależy od zmian natężenia prądu
w obwodach anodowych i ponieważ z od¬
gałęzień potencjomierza nie odbiera się
prądu, gdy chodzi o wzmacniacz, lecz tyl¬
ko napięcie, zatem napięcia siatkowe, uzy¬
skiwane z zacisków 7 i 8 są praktycznie
niezależne od zmian prądu, płynącego od
punktu 4 do 2, czy to zmiany te wywołane
zostaną przez wahania napięcia na zaci¬
skach 1 i 2 źródła prądu, czy też przez
różne obciążenia, pobierane przez obwo¬
dy anodowe. Ponieważ z odgałęzień poten¬
cjomierza nie odbiera się prądu lecz tylko
napięcie, zatem opór jego może być dowol¬
nie wielki.

Naturalnie, że potencjomierzi 6 nadaje
się tylko do takich napięć siatkowych,
które nie osiągają napięcia, przyłożonego
do zacisków przyrządu kompensacyjnego
5. Z dinuigSieij stoony niapiięcia siiattkawe, wyż¬
sze od napięcia jednego przyrządu kom¬
pensacyjnego, mogą być uzyskane przez
połączenie szeregowe kilku przyrządów
kompensacyjnych, których elektrodę moż¬
na umieścić wtedy we wspólnej bańce
(fig. 12).

Na fig. 2 pokazany jest sposób unieza¬
leżnienia napięcia na zaciskach 12 i 13
znanego prostownika anodowego od zmian
obciążeń przez równoległe włączenie do
tych zacisków przyrządu kompensacyjne¬
go 16. Dopóki obciążenie nie przekroczy
pewnej górnej granicy, napięcie na zaci¬
skach 3 i 4 można uważać za praktycznie
stałe. Przez włączenie dalszych przyrzą-
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dów kompensacyjnych w myśl wynalazku
można teraz to napięcie, dające się wyko¬
rzystać jako najwyższe stałe napięcie a-
nodowe, zmniejszyć do pożądanej wyso¬
kości i użyć je jako niższe, stałe napięcie
anodowe. Wspomniane przyrządy kompen¬
sacyjne 19 i 20 włączone są do przewo¬
dów 1—3, 2—4 i znajdują się między przy¬
rządem kompensacyjnym 16 a anodami
lamp katodowych. Anody przyłączone są
w punktach 21 i 22 do odpowiednich przy¬
rządów kompensacyjnych. Stałe napięcie
na anodach 17 lub 18 jest mniejsze od róż¬
nicy, napięć między punktami 3 i 4 o wiel¬
kość spadku napięcia w odpowiednim przy¬
rządzie kompensacyjnym 19 lub 20. Po¬
nieważ zwykłe lampy do wyładowań mo¬
gą służyć jako przyrządy kompensacyjne
dla napięć, wyższych od 80 woltów, zatem
układ ten umożliwia uzyskanie i ustalenie
każdej wartości napięcia anodowego (tak¬
że poniżej 80 woltów) zapomocą takich
zwykłych lamp. Kondensatory 21 i 22
zmniejszają opór dla prądów szybko-
zmiennych, płynących w odpowiednich ob¬
wodach ajnodowych.

Układ według fig. 3 różni się od przed¬
stawionego na fig. 2 tern, że przyrządy
kompensacyjne 19', 20' i 16' umieszczone
są w układzie potencjometrycziiym. W
tym przypadku napięcie między punktami
18' a 4 jest mniejsze o sumę spadków na¬
pięcia w 19' i 20' od napięcia między 3 i 4
i najwyższa wartość napięcia między
punktami1 3 i 4 jest równa sumie spadków
napięć od 19', 20' i 16'. Naturalnie ilość
przyrządów kompensacyjnych, połączo¬
nych szeregowo w układzie potencjome-
trycznem, może być dowolna.

Fig. 4 przedstawia kombinację ukła¬
dów według fig. 113.

Fig. 5 pokazuje dzielnik napięcia, przy¬
stosowany do układu według fig. 2, a skła¬
dający się z trzech oporników gazowych
16, 19, 20, których dodatnie elektrody po¬
siadają wspólny zacisk b, do którego przy¬

łączone są anody poszczególnych lamp ka¬
todowych, natomiast katody tych lamp
przyłączone są do odpowiednich zacisków
64, b2, b3. Opornik 16, który przy układzie
na fig. 2 jest włączony równolegle do zaci¬
sków źródła zasilającego, musi wytwarzać
spadek napięcia, równy napięciu między
punktami 3 i 4, t. j. napięcie między 3 i 4
musi być dostosowane do osiągalnego
spadku napięcia na oporniku 16. To dore-
gulowanie spadku napięcia na danym o-
porniku według wynalazku uskutecznia
się przez regulację żarzenia w oporniku
16. Aby obserwowany opornik łatwo moż¬
na było wyróżnić z pośród innych oporni¬
ków, a jeszcze bardziej ze względu na
oślepiające i szkodliwe dla oka promienie
świetlne jarzących się gazów, wykonywa
się według wynalazku bańki nieprzezro¬
czyste, co zaznaczono na rysunku przez
zacieniowanie. Jest rzeczą korzystną tak
uregulować napięcie między 3 a 4, aby o-
pornik 16 był wciąż pod prądem, jednak
nie przewodził większego natężenia prądu.

Dla uktadto według fig. 2 należy wybrać
oporniki 19 i 20 w ten sposób, by występu¬
jące na nich spadki napięcia i napięcie a-
nodowe na zaciskach 17 i 18 stanowiły
razem spadek napięcia na oporniku 16. Z
dzielnika napięcia (fig. 5) można otrzymy¬
wać 200 woltów z zacisków 64—6lf 100
woltów z zacisków 64—62 (opornik 19 da¬
je spadek 100 woltów, czyli zmniejsza na¬
pięcie 200 V o całe 100 V); 20 woltów z
zacisków 64—b3 (opornik 20 daje spadek
180 V). Stałość mapięć, odltóerainiych z
dzielnika napięcia umożliwia raz na zawsze
oznaiazeniie izacAsIków dzielnika mapięcia
wartościami tych napięć.

Wykonanie dzielnika napięcia (fig. 6)
zastosowane jest do układów według fig.
3 i 4. W tym przypadku pojedyncze opor¬
niki 19', 20', 16' i 5 połączone są ze sobą
szeregowo. W zastosowaniu do układu we¬
dług fig. 3 opornik 5 zostaje wydzielony i
punkty 2 i 4 łączą się z zaciskiem fe4 dziel-



nika napięcia, podczas gdy zacisk końco¬
wy fe5 pozostaje wolny. Ws zastosowaniu
do układu według fig. 4 przyłącza się
pułnkt 4 do zacisku 64, a punkt 2 do zaci¬
sku końcowego b5 tak, że opornik 5 służy
do uzyskania stałego ujemnego spadku na¬
pięcia.

Przy tern wykonaniu dzielnika napię¬
cia całkowite napięcie między punktami 3
i 4 zostaje rozłożone na szereg oporników
gazowych. Celem ustalenia napięcia jed¬
nak i tutaj wystarcza zapalić jeden tylko
opornik 16'.

Naturalnie możnaby też przy szerego-
wem załączeniu oporników 19', 20', służą¬
cych do redukcji napięcia, włączyć równo¬
legle do zacisków skrajnych pewien opor¬
nik gazowy, ustalający całkowite napięcie
dzielnika.

W dzielniku napięcia według fig. 7
skombinowane są oba rodzaje połączeń u-
kładów opioriniikiów wiedłitng fi|g. 5 i 6. Opor¬
niki a2, ax i a4 załąiaztane <są według fig. 6
w układzie sizienTegoiwym, podozias gidiy opor¬
nik a3 ma dołączoną jedną elektrodę do tej
sarniej elektrody opornika a2. Lliczby w na¬
wiasach oznaczają napięcia, jakie można
otrzymać z danych zacisków dzielnika na¬
pięcia.

Wykonanie dzielnika, odpowiadaj ące
schematowi (fig. 7), uwidocznione jest na
fig. 8—10. Dzielnik ten składa się z czte¬
rech oporników alf o2, a3, a4, ujętych wspól¬
ną opaską d z materjału izolacyjnego, u-
kształtowaną jako czworoboczna puszka.
Elektrody połączone są z wtyczkami b19 b2,
b3, &4, b5, wyprowadzonemi nazewnątrz
wspólnego trzonka układu oporników.
Schemat połączeń elektrod uwidoczniony
jest na fig. 10. W tern wykonaniu można
cały dzielnik napięcia ująć w jedną ca¬
łość.

Fig. 11 przedstawia inne wykonanie
wynalazku, gdzie jedna wspólna bańka
zawiera dwie lub więcej elektrod dzielni¬
ka napięcia. T*tk np. fig. 11 przedstawia

układ według fig. 2 z dzielnikiem napię¬
cia, który zawiera oporniki kompensacyj¬
ne 16, 19 i 20 w tym samym układzie, jed¬
nak zamknięte we wspólnej przestrzeni
gazowej, podczas gdy na fig. 12 oporniki
kompensacyjne 19', 20', 16' są uszerego¬
wane w układzie potencjometrycznym we¬
dług fig. 3 i również znajdują się we
wspólnej przestrzeni gazowej.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Układ połączeń do zasilania jed¬
nego lub kilku obwodów anodowych lamp
katodowych zapomocą źródeł prądu o sto¬
sunkowo dużym wewnętrznym oporze,
znamienny tern, że celem obniżenia napię¬
cia w jednym lub kilku zasilanych obwo¬
dach anodowych, to jest w celu wytworze¬
nia użytecznego stałego spadku napięcia,
w obwód względnie w obwody anodowe
włączony jest szeregowo co najmniej jeden
przyrząd kompensacyjny, który zmienia
swój opór zależnie od chwilowego obcią¬
żenia w ten sposób, iż wewnętrzny spadek
napięcia przy oznaczonych granicach ob¬
ciążenia pozostaje praktycznie stały.

2. Układ według zastrz. 1, znamienny
tern, że opornik gazowy (5) włączony jest
za katodą obwodu anodowego i umożliwia
dostarczenie siatkom stałego ujemnego po¬
tencjału.

3. Układ według zastrz. 2, znamien¬
ny tem, że do opornika gazowego (5) włą¬
czony jest równolegle omowy potencjo-
mierz (6) z zaczepami (7, 8) celem po¬
działu stałego spadku napięcia.

4. Układ według zastrz. 1, przezna¬
czony do zasilania kilku obwodów anodo¬
wych rozmaitemil napięciami ze wspólne¬
go źródła zasilającego, znamienny tem, że
przed obwodami anodowemi (17—4 i 18—
4 lub 17'—4) są równolegle włączone do
zacisków źródła oporniki gazowe (16, 19,
20) o różnych opornościach.

5. Układ według zastrz. 4, znamienny



tern, że ofpdmnSiki ^aiziowie f/9', 20') (dla
różnych obwodów anodowych) połączone
są szeregowo.

6. Układ według zastrz. 4 lub 5, zna¬
mienny tern, że między zaciski źródła prą¬
du włączony jest potencjonuerz, składa¬
jący się z jednego lub kilku oporników ga-
ziowych, załąazianryich pnzied obwiadjaimi amo-
dowemi, oraz z jednego lub kilku takichże
oporników (16'J, włączonych w szereg z
pierwszemi opornikami:

7. Układ połączeń według zastrz. 1—
6, znamienny tern, że jako opornik gazowy
zastosowana jest bańka, napełniona roz¬
rzedzonym gazem, z dwoma lub kilkoma
elektrodami ziarnami lub nagrzanemi, lub
też poczęści zimnemi, poczęści nagrzewa-
nemi.

8. Układ według zastrz. 7, znamien¬
ny tern, że elektrody kilku lub wszystkich
oporników gazowych umieszczone są we
wspólnej bańce z odpowiedhiemi zaciska¬
mi lub zaczepami.

9. Dzielnik napięcia, nadający się w
szczególności do układów według zastrz.
4—8t znamienny tern, że składa się z ba¬
niek, napełnionych rozrzedzonym gazem,
w którym odbywają si^ wyładowtania e-
lektryczne, przyczem w bańkach znajdują
się. urządzenia podgrzewające, punkty zaś
połączeń dwu lub kilku elektrod dopro^
wadzone są do zaczepów lub zacisków ce¬
lem uskutecznienia połączeń.

10. Dzielnik napięcia według zastrz. 9,
znamienny tern, że anody poszczególnych
członków dzielnika są ze sobą połączone.

11. Dzielnik napięcia według zastrz. 9,
znamienny tern, że składa się z poszcze-
gólmjyoh członów (baniek giaiziowamtycih e-
lektrodowych z żarzeniem), połączonych
szeregowo.

12. Dzielnik napięcia według zastrz. 9,
znamienny tern, że składa się z członów
łączonych szęregowo-równolegle.

13. Dzielnik napięcia według jednego
z zastrz. 9—12, znamienny tern, że ten
człon, którego spadek napięcia równy jest
napięciu, które ma być podzielone albo też,
który uzupełnia napięcie jednego lub kil¬
ku członów, połączonych z nilm szeregowo
do wysokości napięcia, które ma być po¬
dzielone, posiada przeźroczystą bańkę,
podczas gdy bańki innych członów są nie¬
przezroczyste.

14. Dzielnik napięcia według jednego
z zastrz. 9—13, znamienny tern, że wcho¬
dzące w skład dzielnika człony (dwa lub
wszystkie) posiadają wspólną oprawkę.

15. Dzielnik napięcia według jednego
z zastrz. 9—10, znamienny tern, że elek¬
trody dwu lub kilku członów umieszczone
są we wspólnej bańce, zawierającej gaz.

Ladislaus Kóros.
Zastępca: Dr. techn. A. Bolland,

rzecznik patentowy.
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